Nowe zwycięstwa 


Lwów, środa | czerwca 1927 


wyborcze P. P. S. 


do Rady m. w Siedlcach i Kasy chorych w Żyrardowie, 


WARSZAWA, 30 maja. (lel. wł.) Wczo- 
raj odbyły się wlyb. do rady, m. w Siedlcach. 
Poalej-sion (prawica) uzyskała '202 glosówi 
0 mandatów, PPS. | 

2706 głosóW. 9 MANDATOW. 
(do poprzedniej rady PPS uzyskala 1416 gl.) 
a więc zdobyliśmy 

1290 NOWYCH GŁOSÓW: 

Bund — 629 głosów. 2 mand.: Poalej-sion 
(lewica 514 głosów: — 2 mand,; Chjena 1033 
gi. 3 mand.; Do poprzedniej rady Chjena 
uzyskała 3895 głosów, a więc 


PRZY OBEGNYCH WYBORACH STRACH 


ŁA 2062 GLOSOW: 


EPA 


właśc. mieruch. (polscy,) uzyskali 1095 gł 3 
mand.. właściciele nieruchomości żyd. 153 gł. 
0 mand.; Rzemieślnicy żyd. 303 gl., 1 mand.. 
lista sanacji uzyskała 1000 gł. 3 mand.; 
Blok narod. żyd. 731 gł.. 2 mand.. Jedność 
robotnicza (?!) 126 gt.. O mand. 

WARSZAWA, 30 maja. (tel. wł). W dn. 
wiczorajszym odbyły się wybory do Radyj Eh 
sy chorych w Żyrardowie. 

Lista Nr. 1. (N. D.) uzyskała 2 ia? 
Na 2„ BESH 


10 MANDATÓW; 


Nr. 4 (Ch. D.) Z 
(komuniści 9 mand. 


Nr. 3 E a 2 mand. ; 


X W. 


Finalizacja pożyczki zagranicznej. 


Przyjazd delegata konsorcjum amerykańskiego. 


WARSZAWA. 30 maja. (tel. wł.). Dziś; pożyczkowego. Kontrakt ten podpisany będzie 
przybyl tu delegat finansistów amerykańskich| już iw najbliższym czasie. Ze strong polskiej 
Monet, który przeprowadzi końcowe rokowa- | sygnować go będzie min. Czechowicz. 


nia z rządem w: sprawie realizacji kontraktu 
BE Ea] 


Prez. Mościcki | Marsz. Piłsudski 
konorowymi obywatelami Tarnowa. 


TARNÓW. 30. 5. ((Pat.). Prezydent Rze- 
czypospolitej wyjechał wraz ze swoją świ- 
tą z Krynicy i przybył automobilem do Tar- 
nowa na uroczystość AR ae sztandarul 
16 p. p. 

TARNÓW, 30 maja. (PAT.). Odbyło się 
tu uroczyste posiedzenie Rady miejskiej. na 
którem wśród ogólnego entuzjazmu uchiwia- 
lono nadać obywatelstwo honorowe P. Pre- 
zydentowi Ignacemu Mościckiemu: i Marsz. 
Józefowi Piłsudskiemu oraz ulicę 'Wyszewiską 
mazwać imieniem Ignacego Mościckiego. 


s.r} 


SKAZANE: WIELKIEJ BANDY ca w 
MOSKWIE. 


MOSKWA. 30 maja. (AW.). Pd prze- 
ciw! wielkiej bandzie rozbójników grasują- 
cej od lat wi pobliżu Moskwy zakończył się 
skazaniem 8 obwinionych na śmierć, jednega 
na 16 lat wiezienia 18-1u na karę od 1-10 
lat więzienia. Banda ta popełniła 130 mor~ 
derstw i napadów rabunkowytch. 
à —Ł.— 


~a 
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Olbrzymia powódż Wołgi. 
Astrąchan odcięty od świata. 

MOSKWA. 30 maja. (A. W.) Powódź 
rzeki Wolgi przybrała rozmiary! olbrzymiej 
katastrofy w' okolicy Astrachanu. Rzeka w'e- 
ka wlezbirała i rozlała szeroko po obu brze- 
gach odcinając Astrachan od świata. Tamy zo- 
staly przerwane. Port naftowy: kompletnie Zni 
szczony. Okoliczne wioski zalane wodą. Akcją 
ratunkowa sowieckich oddziałów marynar- 
skich w! toku. 
GHEE "RERGZETSDSZTEJ Z BS ML E 


ZJAZD SPÓŁDZIELCÓW. 
WARSZAWA, 30 maja. (tel, wł.) Na 
zjeżdzje spółdzielców w Łodzi powołano do 
Rady Nadzor. m. in. 8 naszych towarzyszy. 


WYBORY DO PARLAMENTU W BUŁGBRJI. 


SOFJA. 30. mają. (Pat.) Przeprowadzone w dniu 
wczcrajszym wybory do parlamentu, odbyły się w ca- 
lym kraju w spokoju. Według dotychczasowych da- 
nych stronnictwa rządowe zdobyły znaczną większość 
głosów. 

SOFJA. 30. maja. (A. W.) Według ostatnich zesta- 
wień, większość rządowa w Sobranju wynosić będzie 
189 członków, Opozycja zaś liczyć będzie tylko 84. 


CENA PRENUMERATY : 


We Lwowie miesięcznie zł 4:20 
z dostawą do domu: „, „ 460 
na prowincji. . ..... „ 460 
raJpranica" oo . « « we. „ 650 


Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski 


20 groszy 


na prowincjonalnych dworcach 
24 gr. 

Radakoja 1 Administracja: 
Lwów, Sykstuska 21, 
Telef. w dzień Nr. 24 — od godz, 
10 wieczór drukarnia 496. 


PP ROR POWY RACE ARDO M! NJ 


REDAKTOR NACZ.: JAN SZCZYREK 


Stanowisko min. Niezabytowskiego 
zachwiane. 


WARSZAWA. 30 maja. (tel. wł.) Komum 
nikowano nam kilkakrotnie o zachwianiu sig 
stanowiska min. Niezabytowskiego. Wiadomo- 
ści te nie sprawdziły się. Dziś znowu infor- 
mują nas, że wśród wielu członków rządu 
panuje niezadowolenie Z powodu zgubnej 


4 działalności min. Niezabytowskiego glówhnie 


dlatego. że obliczenia jego i pwrzewidywia= 
mia ce do ilości zboża. które można było 
wywieść zagranicę — nie spełniły się. — W] 
rezultącie przewidywana jest dymisja min. 
Niezabytowskiego. a f 


WARSZTATY KOLEJOWE W PRZEMYSLU NIE Z0- 
STANĄ PRZENIESIONE. 

LWÓW, 30. maja. (B. W.) Jeden z tutejszych dzien- 
ników, donosi w formie pogłoski, o zamierzonem 
przeniesieniu warsztatów kolejowych w Przemyślu do 
Ostrowa w Wielkopolsce. A. W. dowiaduje się z naj- 
lepszego źródła, że o zamierzonem przeniesjenju tych 
warsztatów njema mowy. 


GOZWADOWSKI WE LWOWIE. 
WARSZAWA. 30. maja. (A. W.) Wczoraj wieczo- 
rem gen, Rozwadowski opuścił Warszawę udając się 
do Lwowa, Na dworcu zjawili się liczni znajomi i 
przyjaciele generała. 


MĄDRY POLAK PO SZKODZIE. 
WARSZAWA. 30 maja. (tel. wł.). Prze- 
gląd wiecz.* podaje wiadomość, że jutro ma 
być ogłoszone rozporządzenie przedłużające 
termin nałożenia cła wywbozonego na zboże 
do 1 września br. 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA KOLEJOWA. 

WARSZAWA. 30 maja. (PAT.). W dniu 
dzisiejszym rozpoczęły się w Vicenzy, we 
Włoszech obrady międzynarodowej konferen- 
cji kolejowej wi sprawie międzynarodowej wyl 
miany wagonów towarowych. Polskę repre- 
zentują inż. Bronowiski oraz dyr. Muller. 

4 = 

BALDWIN. PODAJE SIĘ DO DYMISJI. 

WIEDEN. 30. maja. (A. W.) „N. Fr. Presse“ donosi 
z Londynu że Baldwin ma zamiar podać się w naj- 
bliższym czasie do dymisji. 

ZAWALENIE SIĘ PIĘCIOPIĘTROWEJ KAMIENICY 
W NEAPOLU. 

RZYM, 30. maja. (A. W.) Wskuțek powtarzających 
się w ostatnich dniach wstrząsów zjemi, zapadł się 
w Neapolu dom 5-cio piętrowy. Ofiar w ludziach nie 
ma ponieważ ludność koczuje pod gołem niebem. 


„DZIENNIK LUDOWY* 


r 


Dziś wielki podwójny program MARYSIEŃKA| 


Wiedeńska szampgúska komedja w 8 aktach p. i. 


RODZINA WRZĄTKÓ MA 


XW 


KOPERNIIĆ 
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ne  kurjalne wybory. w całej Poisce. na 
wszystkich jej krańcach odbywają się wybory! 
do samorządów na podstawie pięcioprzymiot- 
nikowego prawa glosowania. Ludność Woły- 
nia, Wileńszczyzny i Polesia. korzysta w' peł- 
ni z demokratycznego prawa równości oby- 
waieiskiej. pozbawiono go tylko ludność dziel- 


W głównych rolach: 


PAWEŁ WEGENER i 


OLGA CZECHOWA. 


Prawo pierwszego męża 


8 aktów nieprzerwanej walki dwóch mężów o jedna żonę.. 


— W rolach popisowych XENIA DESNI | mat PICHA, 


LIDA POTECHINA, — - Ak światowa — śmierć masy — „e rót z za Ś vialiów — łańcuch cierpień a ludzi. 


ETS NNEGA 


Wybory do samorządów. 


Zarządzone wybory do samorządów 
gminnych na podstawie starej, kurjalnej ordy | 
dynacji wyborczej. eliminującej w  zupeł- 
ności samodzielne wysląpienie Zorganizowa-| 
nej klasy pracującej, spotkało się z Zasłużo- 
nym i zdecydowanym prolesteni jedynie i 
wyłącznie ze slrony P. P. S. Żadne z licz- 
nych stronnictw politycznych, działających naj 
naszym terenie, nie uważało za potrzebne pod ' 
nieść głosu grolestu przeciwko podważaniu ; 
prawdziwie demokralycznego ustroju pań-; 
slwowego i przeciwko naruszeniu równości 
praw obywalelskich. 

Nie dziwimy się. że lego protestu nie 
podniosły mieniące się demokvatycznymi róż- 
ne odcienia burżuazyjnej myśli polilycznej, 
gdyż lam slowo demokracja było tylko pu- 
stym dźwiękiem, obliczonym raczej na wpro- 
wadzenie w bląd nieuświadomionego spole- 


ja. że są wyłącznie demokratami. nacjonali- 
styczny punkt widzenia w zupełności opanow 
wał nawel najradykałniejsze umysły. Pogor 
dzono się Z tem. że masy ludowe zostaly ze- 
pcpnięlte do trzeciej czy czwartej kurji, w 
kiówej tylko drogą ubliżających kompromi- 
sów! mogą zdobyć mizerną reprezenlację. nie 
mającą żadnego wpływu ma gospodarkę, sak 
mojsządową. 

A gdy tutaj wszystko godzi się na potwor- 
a 


GieBokie siowa 


Omawiając wynik wyborów warszawskich 
któże komunizmowi pozwoliły zdobyć sześć- 
dziesiąt tysięcy glosów, slwierdza tow. Nie- 
dziaikowski w „Robolniku”, 


że o postępach | 


| niey. klóra”może 'do samorządowego życia 

| najwięcej jes! przygotowana. 

i Malopoiska wschodnia jest tym terenem 
eksperymentlałnym. czy powiodą się wybo- 
ry kurjalne i jakie dadzą wyniki, aby je 
przeciwstawić wynikom wyborczym. uzyska- 
nym z pięcioprzymjiotnikowego prawa. 

Reakcja całej Polski prowadzi zażartą 
kompanję przeciw demokralycznemu ustro- 
jowi pańslwa. a z szczególną nienawiścią od- 
nosi się do ordynacji wyborczej. Przez roz- 
pisanie kurjalnych wyborów: w naszej dziel- 

nicy rząd. może imimowoli. doslarczy jej w 
tej walce nowych argumentów i wzmocni jei 
pozycją. Do wzmocnienia reakcji przyczynią 
się  walmie stronnictwa „demokratyczne. 
swym brakiem. wrażliwości. gdy demokracja 
jest w miebezpieczeństwie. 

Wicelmin. Jaroszyński zapowiedzial. że 
rząd się nie cofnie. Poiskiej klasie pracują- 

| cej nic zostaje nic innego. jak zapoczątkowa- 

"ną walkę przeprowadzić do końca. 


o zomuniżźmie. 


moralne proletarjatu, Sen o wolności zatopił 
we krwi masowego teroru. Sen o niepodłe- 
| glości narodów — w najazdach i zaborach. — 
Jdeę owego uslroju pohańbił sprzedażą Rog 


czeństwa. Dlatego w spoleczeństwie polskim; komunizmu rozstrzygnęla polityka społeczno- | sji zachodnim kapjlalistom. Poświęcił wszyst- 


w swej bojkotowej akcji zostaliśmy sami.: 
Wszyslkie inne organizacje od najskrajniej- 
szej reakcji do postępowych i „radykalnych 
sironniciw prowadzą już konszachty, aby za- 
kulisowymi intrygami uzyskać mandaty. 

W społeczeństwie żydowskiem nje o- 
dezwal się nikt, dosłownie ani jeden głos pro- 
testu przeciw narzuceniu skandalicznego praa 
wa głosowania Nawet robotniczy . „Bund“, 
kióry miewał podejrzane okresj lawirowania 
między socjalizmem a komunizmem, w chwi- 
li rzeczywistej potrzeby! okazania swego zde- 
cydowanego oblicza, pogodził się z losem i; 
chce brać udział w lych wyborach. licząc | 
widocznie „że tu i ówdzie uda mu się wcisnąć j 
na listę sjonistyczną lub kahalną swego kane | 
dydala. 

Również wśród Ukraińców, którzy zwidy 


pepa au 


NERZY BDOłuLERM 


I 
MIĘSNA POTRAWA| 
KRÓLA JEGOMOŚCI. 


(Dokończenie). 


Lecz Ferdynand stał tam tuż obok mnie. 
Ferdynand czuwał! Nie wahający się przed 
żadnym, głupstwem, rozsadzany pychą i za- 
rozumialstwem. w owej chwili aż caly pur- 
purowy w poczuciu swej nieskończonej gen-j 
jalności, wzekl on królowi: 

— Czy cheesz bym ci powróci! zdolność 
gryzienia i spożywania mięsa. 

Oczy tiai rozblysnęły dziką rado- 
ścią. | 
Jeśli Sa. lego mój synu 
brzmiała odpowiedź przysięgam ci 


na 


wszystkie największe moje świętości, że spo- 


ika cią lo, co nigdy jeszcze przedtem nie 
spolkalo. ani nigdy potem nie spolka żadne- 
go ze śmierlelników. 

Ferdynand był przeświadczony w owej 
chwili że slanął u progu najwspanialszej 
karjery. Bipskawicznym ruchem wcisnąl pa- 
luchy do gęby. leszcze szybciej wydobył) 
slaniiąd swoje sztuczne szczęki, 
usla królewskie 1 dość zręcznie, przyznać | 
muszę utnocował mu cały aparat, | 


— Teraz — rzekli z dumą — możesz 
mięso spożywać. 
Nie mialem czasu przeszkodzić mu 


w tem dziele. Teraz było już zapóźno. Nogi 
ugięły się podemną. Pojąłem cały ogrom 
lragedji. 


woztworzył | 


gospodarcza i wewnętrzna rządu Piłsudskie- 
go, — Twierdziny — pisze — używając krót- 
kiej formuly: całość sytuacji pomajowej. wy- 
nikła także i z poljlyki Rządu. calość ta 
wzbudziła niezadowolenie w masach; część 
lego niezadowolenia wylała się we wzroście 
komunizmu. 

Dalej pisze tow. Niedziałkowski: 

Czy mamy wobec takiego polożenia Za- 
trzeć ręce Z zadowoleniem: aha! mówiliśmy, 
uprzedzaliśmy?! Nic podobnego. Socjalizm 
wobec komunizmu musi ustalić swoją po- 
slawę, wychodząc Z wlasnych zalożeń. 


Komunizm jest „niebczpjeczeństwem 'we-; 


wnętrznem” ruchu robotniczego. Rozbija go 
i osłabia. Przygotowuje grunt dia laszyzmu. 
dyktatury wojskowej. reakcji. Łamie nadziej 


wyzwolenia. Demoralizuje i niszczy warlości 


Król szepnął kilka słów na ucho jedne- 
mu ze swych dworzan. W kilka minut po- 
lem do nozdrzy moich doleciaia woń pieczo- 
nego miesa, Uroczyście wniesiono przed ob- 
licze monarchy maleńką kunsztownie spre- 
parowaną polrawę. Cos iw rodzaju skrzydeł- 
ka kunczęcia. 

Słyszałem jak zęby mojego slraszliwego 
lowarzysza wyprawy, będące obecnie zęba- | 
mi królewskimi. chrupały lo coś smako- 
wicie. i 


H 


ko. byle ulrzymać siebie u wladzy. We wla- 
snymr pańslwie korzy się u stóp kapitału. 
gdzieindzjej „szykuje“ rewolucje. Rewolucja 
komunistyczna w Polsce byłaby kresem nie- 
podległości. I dlatego socjalizm polski wal- 
szy Z komunizmem. zmaga się z nim Co- 
| dziennie, zmaga Się z nim na każdem polu. 
| 


Że nasza walka nie ma nic wspólnego z 
represjami policyjnemi — tego chyba powta- 
rzać mie trzeba. Ale jedną rzecz trzeba po- 
wiedzieć z całą otwartością: Myliiby się ktoś 
kioby przypuszczał, że, stawiając tamy ko- 
munizmowi, zamierzamy bronić ustroju ka- 
pilalisiycznego albo chociażby slanu posia- 
dania demokracji mieszczańskiej. Chcemy 
złamać komunizm, bo jest on zaprzeczeniem 
aża Polsce, którą my za 
siehie samych uważamy. 


— Przyrzekłem twemu przyjacielowi — 
rzekł mi król — że spotka go to, co nigdy 
BE nie spotkało żadnego ze śmiertelnych. 
alez. 

l król, mìlaskając językiem. wywracająa 
białkami oczów. spożył kęsek Ferdynanda. 

Nikt jeszcze przecież, tak jak on, nie 
byl Hapani wlasnemi swojemi zębami ! 

Dworzauje wybuchnęli chóralnym śmie- 
į chem 


Ty = ciągnął król dalej — jesteś 


Poczem monarcha zwrócił się do grona jeszcze zbyt chudy. Zjemy cię na ślub mojej 


swoich dostojników. 

— Paluszek lego dzieciaka był wyŚmie-; 
nily — mówił, Odraczamy na dni kilka we- 
sele mojej córki. Urządzimy wielki bankiet 
lak. jak za dawnych dobrych czasów. Tym- 
czasgm zwialujcie moim ludom, że od dnia 
dzisiejszego ‘począwszy wolność spożywania 
mięsa jest jest całkowicie przywrócona. 


Odetchnąl glęboko. Spojrzał teraz na 
Ferdynanda i rzekł: 
- Cudzoziemcze. podążysz za mną. Je- 


go zaś — dodal wskazując na mnie — zam-| 
knąć w klalce. 

Promieniejący pychą. ująwszy się pod 
boki. Ferdynand patrzyl jak mnie uprowa- 
dzano. 


Wjeczorem tego samego dnia król A 


wu zawezwał mnie przed swój majestat. Uj- 
wzalem go w otoczeniu icalego dworu przed 
wzpaniałą zastawą wśród której królowala 
na honorowejm miejscu wonna pieczona po- 
trawa: byla lo głowa IFerdynanda na złotym 
pólmisku. 


i córki. 


Do lego czasu zdążysz utyć, Zabrać 
i karmić pieczołowicie — 
rzucił rozkaz. 


Odprowadzono mnie do klatki. Po kil- 
ku dniach zdołałem uciec, I oto dlatego te- 
waz znajduję tak wielką przyjemność, gdy 
mogę jeść, wiedząc. że nie Zosłanę dzięki 
temu sam lakże zjedzony. 


go z powrotem 


a 

Romiyojażer zamilkł. 
Zbiiżajiśmy się ku brzegom Francji. Ko- 
j miwojażew wilcza} przez czas niedługi. 
— Ale — podjął — uciekając nie zapo- 
E. o okularach. — Za cenę slraszli- 
wych niebezpieczeństw. powtórnie narażając 
Życie. ocalilem je. Mam kilka par przy so- 
bie. Powiadam panu — szlachetny boha'erski 
zawód. Slonce na morzu jest oślepiające. 
Podróżowanie bez ciemnych okularów to lek- 
komyślność. która mści się  strasziiwie. 
Wszak można panu służyć jedną parą ? 

Jestem człowiekiem słabym i czułego 
serca. Kupiłem. 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


Dwie serje razem 


HARRY PE 


KINOTEATR 


PALACE) p 


bEGJONÓW1 3 


PREMIERA 16 aktów 
DI. D M w salonowo-sensacyjnym filmie p. t 


PRAYGODA W NOCNYM EXPRESSIE 


Dramat w 16 aktach. 


Grajzlernicy i świniobójcy decydują 


O Sztuce. 


(Z powodu skandalów w „Zachęcie*). 


4 


Siowarzyszenje warszawskie .Zachęla* 
stało się glośne w Polsce. Pierwszy raz okry- 
ło się smutną sławą 16. grudnia 1922., kiedy 
to członek tego stowarzyszenia Eligijusz Nic- 
wiadomski skrytobójczo zamordował prezy- 
denta państwa Narutowicza, który przybył 
tam na olwarcie wystawy obrazów. 

Poraz drugi „Zachęta“ ostawila się przed 
kilku tygodniami, demonstrując brutalnie 
przeciw wierńiczeniu oddanego tam na wy- 
stawę popiersia wielkiego bojownika o wol- 
ność Montwiłła - Mireckiego. 

Trzeci Z rzędu skandal zdarzył się przed 
kilku dniami. na idorocznem Zebraniu ..Za- 
chęty. kiedy hołota. udająca artystów roz- 
krzyczała się przeciw pomieszczeniu w lymr 
przybytku sztiki biustu prezydenta Naruto- 
wicza, ofiary zbrodni. właśnie członka ,„Za- 
chęty” Niewiadomskiego. 

Wynikałoby z tego. że artyści to jakaś 
zwarta chuliganerja, walcząca z postępem. 
popierająca zbrodnię. Z zawiścią odnosząca 
się do nowej sztuki. 

Tak jednak nie jest. „Zachęta“ nibyto 
jest świąlynią sztuki. w rzeczywistości arty- 
ści mieszkają tam jakby kątem. bo do gada- 
nia ma w tej instytucji lada kupczyk, rzeźnik. 
kamienicznik czy inny nasycony „milośnik' 


sztuki a dla okrassy kilku drugorzędnych 
artystów, 
Ciekawe wyjaśnienia o „Zachecic“ wi 


związku z ostatnim skandalem podaje , „Kuc-i 
jerowi Porannemu* prof. Wacław Borowski, I 
Pisze on m. in.: 

„Zachęta“ nie reprezentuje. jak powinna,! 
sztuki. ani nie broni naszych interesów. Jest 
to. mówiąc zwięźle, wałka artystów Z t. zw.! 
miłośnikami. czyli wałka tych. dzięki kió: ‘ym: 

„Zackęła” islnieje (arlystów) z pewnym od-| 
łamem zwiedzającej publiczności. która zas] 
miast płacić wejścia. idąc na wlyslawę. ku- 
puje je po zniżonej cenie abonamenlowo i 
nietylko zwiedza wystawę z rodziną przez 
cały rok, wygrywa premje w formie nic- 
kosztownych obrazów, ale posiada jeszcze 
prawo wlrącania się i oddziaływania na spra- 
wy (czyslo zawodowe i artystyczne istotnych] 
gospodarzy. 

— Cała tyloletnia walka artystów stresz- 
cza się dziś w jednym. postułacie. którym 
jest prawo 'wyboru do komitetu artystów 
przez artystów. Chcemy poprostu sami wybie 
rać naszych przedstawicieli bez pomocy tych 
wisszystkich. którzy przez zapłącenie kilku- 
nastu złolych zawsze są w możności zasypa- 
nja nas swojelmi glosami. Nie jesleśmy nigdy 
u siebie, nje możemy naszych czysto arty- 
stycznych spraw Zalatwić między sobą. Coby 
powiedziel; adwokaci, gdyby! w izbie adwokące 
kiej slu malarzy i rzeźbiarzy zmajoryzowało 
wybory ma prezesa Izby? Czy, byłoby z. 
normalne ? 

— Skąd wziął się stan obecny ? 
„Zachęta“ w okresie niewoli rosyj- 
skiej jakoby musiała mieć ten charakter dla 
obrony tej instytucji przed ingerencją gu- 
bernalorów i policmajstrów. Zresztą rolą 
pierwszych miłośników i stosunek ich do 
artystów był zgoła inny. „dyskretniejszy”.. 
Dziś jednak taki stan rzeczy jest anomalją. 
która odbija się fatalnie na poziomie wystawi 
i reprezenlacji sztuki polskiej. 

Arlyści walcząc o sprawy: i interesy arty 
styczne. Zostali włciągnięci iw atmosierę ani- 
mozyj politycznych. Charakter polityczny wal 
ki został im narzucony przez „miłośników. 
W tych niezdrowych stosunkach sztuka polska! 
nie ma możności normalnego rozwoju. a tem- 
bardziej rozkwitu. 


-| 


e ady a 


Znakomily krytyk i znawca sztuki dr. 
Miecz. Treter mówi o awanturującej sję ,.Za- 
chęcie". co następuje: 

Zacofańsiwo obleka się w płaszcz patrjo- 
tycznego frazesu i twierdzi, że broni sztukę 


Lzy słowa są po to, 


3 


į polską przed inwazją elemenlów ..żydowsko- 
bolszewickich”. Stąd tępy upór. stąd nieubla- 
gana wrogość wobec wszelkich projektów re- 
fosim. Świat cały reformuje' się. tylko „Za- 
chęla” nie chce za nic dopuścić do glosu 
tych, od których zależy. artystów ! 


W znacznej mierze za stosunki w ..Za- 
chęcie” odpowiedzialny jest rząa. Od pięciu 
lat trwa walka artystów z „miłośnikami. a 
rząd raczej stawał po stronie „miłośników: 
sankcjonując skandaliczne wyslawy nazuą- 
czaniejn nagród. Najwyższy czas. by departa- 
ment kultury i sztuki czy specjalny delegat 
rządu, wejrzal w sprawy „Zachęty”, zbadał 
slosunek dzialalności „Zachęty“ do jej za- 
dań. określonych statutem. polożył rękę na 
finansach „Zachęty i przeprowadził grun- 
towną sanację”. 


aby ukrywać myśli ?... 


Z Kongresu stowarzyszenia przyjaciół Ligi Narodów. 


Dn. 26. b. m. na posiedzeniu kongresu 
stowarzyszeń przyjaciół Ligi Narodów! 
Berlinie pierwszy 'wygłosił przemówienie pre 
zes nielmieckiego stowarzyszenia przyjaciół 
Ligi Narodów. hr. Bernsdorlf, który wita- 
jac zgromadzonych. oświadczył. że gdy przed 
6 laly slowarzyszenie niemieckie przystąpiła 
do unji świalowej, byla w Niernczech tylka 

niewielka grupa ludzi, dążących do tego; 
aby Niemcy wstąpily do Ligi Narodów. Dzi- 
siaj do niemieckiego stowarzyszenia przyja 
ciół Ligi Narodów należą przedstawicielg 
wszystkich większych frakcji Reichstagu i 


naród niemieckj niemal jednomyślnie prag-, 


nie. aby Niemcy współdzjałaly najszczeczej 


i z największym zapałem wraz z innymi 
narodami w Lidze Narodów. 

Drugi przemówił kanclerz Rzeszy. dr. 
Marx, który. witając kongres w imieniu rzą- 
du Rzeszy, oświadczył, że rząd Rzeszy zde- 
cydowany jest utrzymywać nadal linje polity- 
ki dolychczasowej i że w szczególności co 
do środków i celów niemieckiej polityki za- 
granicznej islujała Zawsze i istnieje dotych- 
czas najzupełniejsza zgodność pomiędzy mi- 
nistrem ŚStiesemannem a kancierzem. 

Ale poslawa 'wojującego nacjonalizmu 
niemieckiego, nie zwalczanego przez rząd 
Żżadnemi środkami rzuca wielki cień na o- 
świadczenie Marxa. 


Międzynar. konferencja pracy w Genewie. 


Pracodawcy przeforsowali swój wniosek. 


GENEWA. 30. 5. (Pat) Szwajc. Agenc, 
Tel. Komisja dia sprawy swobody tworzenia 
związków zawodowych robolników i pracow 
ników i pracodawców. przyjęla 18 glosa- 


mi przeciw 17 wniosek delegala szwajcar 
skich pracodawcówi inż. Tzaula, aby do skła- 
du międzynarodowego w, sprawie prawodaw* 
EA 


siwa kom a aż 


wprowadzić postanowienie zwalniające robot- 
ków względnie pracodawców od obowiązku 
należenia do organizacji zawodowych! 
Następnie uchwalony został wniosek de- 
legata robolników francuskich Jouhaux. że 
zarówno robotnicy jak i pracodawcy wingi 
mieć możność wstępowania do dowolnej 
meag i wema swego wyboru. 


Rynek angielski zastąpią dla Ros Rosji inne rynki. 


MOSKWA. 30. 5. Członek kolegium .ko- 
misarjalu handlu ZSSR.. Szleifer, oświad- 
czyły, że komisarjat handlu na pierwszą wią 
domość o wewizji w Arkosie zaproponował. 
by licencje. jakie cząd sowiecki posiada wi 
Anglji. przeniesiono do innych państw. w 
szczególności do Włóoch. Niemiec. Austzji 
i Francji. 

W chwili obecnej zamówienia sowieckie 
w państwach europejskich są w zupełności 
zabezpieczone, Warunki kredytu są naogób 
nic gorsze. od warunków. na jakich zawierano 
poty Wewn EDEN" "ile 


Po wyborze Massaryka. 


PRAGA (Ceps). Za prezydentem Massa 
| rykiem głosowali przedstawiciele stronnictw 
agrarnych (czeskosłowackiego i niemieckie- 
go), dalej iczeskoslowaccy socjaliści narodo- 
wi. czescy i niemieccy socjaldemokraci. cze- 
scy 1 niemieccy rzemieślnicy, czescy, i nie- 
mieccy klerykali. Białe kartki oddali przed- 
slawicicle skrajnych partji (czeskosłowaccy 
narodowi demokraci, niemieccy nacjonaliści 
i ludowcy słowaccy). Komuniści demonstra- 
cyjnie głosowali za swym własnym kandyda- 
lem. 

W ten sposób można powiedzieć. że pre- 
zyd, Massaryk wybrany Zoslał przez przede 
stawicieli wszystkich warstw ludności. i 
wszystkich narodowości, Z wyjątkiem przed 
stawicielj prawłych i lewych ekstremistów. 

Centralny organ czeskosłowackich socjal- 


transakcje w Anglji. Maszyny dla nowych 
fabryk włókienniczych, które miały być spro- 
wadzone Z Manchesteru. Rosja zamówi czę- 
ściowo w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, częściowo w państwach europej- 
skich. 

Szlejłer podkreślił, że Rosja domagać się 
będzie pomimo zerwania stosunków: z Anglją, 
by poszczególne firmy. z którefmhi zawarto już 
umowy ico do dostawy rozmaitych towarów, 
spełniły swe zobowiązania. 


demokratów pisze: „Wyybr prezydenta był 
wielkim czynem politycznem. Prezydent po- 
wiedział słowo, które stało się cialem: roz» 
wój idzie do lewa. W, ustach T. G. Massa- 
ryka jest to naukowe stwierdzenie faktu hi- 
storycznego. Programem Massaryka jest de- 
mokracja. pokój i humanitarność. Dzięki de- 
mokrącji doszło do wyzwolenia narodów, de- 
mokracja doprowadzi również do wyZwole- 
nia socjalnego". 


Znowu orkan w Ameryce. 


PARYŻ. 30. 5. (Pat). „Peit Parisien“ 
donosi z Kolumbji w stanie Missouri, że sza» 
lejący tam orkan zniszczył szereg miejscowom 
ści, przyczem 4 osoby poniosły śmierć. We- 
dług informacji z tegoż źródła, w San Frana 
cisco odczuto gwałtowny wstrząs podziemny. 


(owiny z dnia. 


Lwów, dnia 31 maja. 


. 

Kiteratura, nauka, sztuka. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIĘGO: 

Wtorek o godz. 7.30 wiecz. „Szczęście Frania". 

Środa 0 godz. 7.50 wiecz. „Uśmiech losu", 

è Czwartek o godz, 7.30 wiecz. „Gioconda*. 
REPERTUAR TEATRU „NOWOSCI“: 

Wtorek o godz. 7.30 wiecz. „Sport i miłość”. 

Środa, O godz. 7.30 wiecz. „Narzeczona Bojara". 

Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Sport i miłość“. 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 

„LEW*: Śmiertelny lot, 

„APOLLO": Faworyta Rotszylda. 

„PBI ACE“: Przygoda w nocnym ekspresie. Harry 
Pell. ho AGR, i 

„KOPERNIK“: Fedora. 

„MARYSIENKA*: Fedora. 

„CHIMERA“: Paryż we dnie i w nocy. 

„FATAMORGANA“: Ostatnie lata panowania cara 
Mikołaja, 

„ROCOCO“: Krew na Śniegu, 

=:i— 

„GIOCONDA“ Amileara Ponchielli'ego. Ta niezwy- 
kle malownicza i świetnie melodyjna opera ukaże 
się po raz pierwszy w czwartek, 2. czerwca b. r. w 
inscenizacji głównego reżysera naszej opery, St. Tar- 
nawskjego pod kierownictwem muzycznem kapelmi- 
strza, Jarosława Leszczyńskiego. 

Rkcja opery rozgrywa się ny wieku XVIII. w Wene- 
cji i maluje tragiczne dzjeje miłosne pięknej i u- 
wielbianej pjeśnjarki ulicznej Giocondy. 

„TURON“ Stefana Żeromskiego. Głośny ten dra- 
mat wielkiego twórcy „Popiołów“ ukaże się wkrót- 
ce na scenie Teatru Wielkiego, pod reżyserją Ste- 
fana Jaracza, który również odtworzy naczelną po- 
stać dramatu  upiornego przewódcę pamiętnej raba- 
bacji chłopskiej z r. 1846, Szelę. Akcja dramatyczna 
„Turonia”, osnuta jest na lle mało znanych dziejów po- 
-wsłania narodowego w r. 1846, siłumionego w zarod- 
ku przez podburzone przez rząd ausirjacki, ciemne 
chmary cułopskie pod wodzą osławionego Szeli. 

TEATR MAŁY ZE LWOWA, który 1. czerwca pod 
dyr. Czarnowskiego rozpocznie występy w Krynicy, 
pozostanie tam, aż do końca sierpnia, a więc przez 
cały sezon letni. Krynicki sezon tealralny rozpocznie 
Teatr Mały sztuką Stefana Kiedrzyńskiego „Nie 
można się niczemu dziwić”. 

— ;)— 

ROZSTRZYGNIĘCIE SPRAWY TEATRÓW MIEJS- 
KICH. Posjedzenie Rady miejskiej w powyższej sprawie 
odbędzie się dziś, 51. maja b. r. o godz. 6. w sali 
posiedzeń Rady miejskiej w ratuszu. 


ZEZWOLENIE PRZYWOZU NA II. KWARTAŁ 
1927 r. Izba handlowa i przemysłowa podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że ustalony ostatnio przez Izbę 
do (dnia 31. maja b. r. termin składania podań o zezwo- 
lenia przywozu towarów zakazanych na III. kwar- 
tał b. r. — zostaje przedłużony do dnia 4. czerw- 
ca b. r. włącznie. 

Podania składane wzgl. doręczone przez pocztę 
po tym terminie, przy rozdziale ogólnych kontyn- 
gentów kwartalnych, bezwarunkowo nie będą mogły 
być rozpatrywane. 

PAŃSTWOWA SZKOŁA KOSZYKARSKA we 
Lwowie, podaje do publicznej wiadomości, że wpisy 
na rok szkolny 1927/28, rozpoczynają się z dniem 1. 
czerwca 1927. 

Podania O przyjęcia należy wnosić pod adresem 
szkoły: Lwów, ul. św. Zofji 1. a. Szkoła kształci 
na majsttów i instruktorów koszykarskich. Ubodzy 
uczniowie mogą otrzymać w internacje szkolnym 
kompletne utrzymanie, 


SAMOBÓJSTWO. Onegdaj usiłował pozbawić się 
życia przez przecięcie sobje żył u rąk Jan. C. robotnik 
kolejowy zamieszkały przy ul. Bocznej Kingi. Samo- 
bójcę odstawiono do szpitala powszechnego. Powód 
usiłowenego samobójstwa — niesnaski rodzinne. 

AWANTURY. Do aresztów polic. oddano Piotra 
i Józefa Podgórskich, karanych i notowanych, zam, 
na Znjesienju |. 463, za wywołanje awantury w stanie 
pijanym i pobicje w ułjcy Kleparowskzej, przecho- 
dzącego Leona Grifela, zam. przy ul. Janowskiej, 

PCD ADRESEM ZAKŁADU CZYSZCZENIA MIAS- 
TA. Mieszkańcy plaqu i ulicy Bema, skarżą się nam, 
że w okolicy tej już o godz. 5-tej rano z powodu 


„DZIENNIK LUDOWIY* 


Nr. 123 


Samobójstwo mafki z powodu samobójstwa córki. 


WARSZAWA. 30 maja. (tel. wł.). 54- 
letnia Helena Tylkowa popełniła samobój- 
stwo jpołykając kilka pastylek sublimatu. Po- 
wodem: wozpaczliwego kroku była rozpacz po 


śmierci córki Z1-letniej Stefanji. słuchaczki 
Uniwersytetu. która przed 2 tygodniami Zgie 
nęla śmiercią samobójczą wyskakując oknem 
z 4 piętra ma bruk. 


Kilku żołnierzy straciło 


W nocy z dnia 27-go na 28-my wybuchł 
w Kunowie w powiecie $remskim pożar w 
slodołe, w: której spali żołnierze 55 p. p.. 
odpoczywający w marszu ćwiczebnym, z Kro- 
loszyna do Bjedruska. Pożar rozszerzył się 
z niesłychaną szybkością. tak, iż mimo na- 
tychmiastowego alarmu 3 Żołnierze Zostali! 


życie wskulek pożaru. 


zwęgleni. 4 zmarło wskutek poparzenia w 
szpitalu w Gostyniu. 15 walczy ze śmiencią. 
14 ciężko poparzonych. Przyczyną wybuchu 
pożaru była prawdopodobnje nieostrożnie za= 
palona zapałka lub niedopałek papierosa rZzu- 
cony na, siano. 


wyładewywania naczyń ze śmieciem, panuje tak wielki 
hałas i stukot ġe wszyscy mieszkańcy muszą zrezy- 
amowiać z dalszego snu, Może zakład czyszczenia mia- 
sia znajdzje inne odpowiednjejsze miejsce na wyłado- 
wywanie tych skrzyń. 

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Nieznani sprawcy doko- 
nali włamania do mieszkanja Francjszka Schwarzwalda, 
zam. przy ul. św. Zofji 82, gdzie spakowali większą 
ilość garderoby, którą następnie pozostawili na miej- 
scu |gdyż zostali spłoszeni i zbjeglj. 

Jochym Józef, właściciel cukierni, zam. przy ul. 
Gródeckiej l. 14, doniósł policji, iż onegdaj njeznany 
sprawca skradł mu z mieszkania palto imięskie i koo 
himalaja, wartości 80 zł. 

Do aresztów polic. oddano Józefa Mlisiaka, lat 
27, cukiernika bez zajęcia i miejsca zamjeszkania, za 
kradzież gotówki i drobnej garderoby wartości 50 
zł. na szkodę Marji Hornst, zam. przy ul. L. Sapiehy 
85, u której mieszkał. 

Aresztowano Jana Motyla, lat 18, karanego, bez 
zajęcia i miejsca zammjeszkańja za kradzież żelaza, 
na szkodę skarbu kolejowego nieustalonej na fazie 
wartości. 

STRASZNY WYPADEK W KAWIARNI W WAR- 


SZAWIE NA NOWYM ŚWIECIE. Zbrodniczy zamach 
tajemniczych osobników. Niezwykle cjekawy wypadek 


Średniowieczna historja. 


Swego czasu donosiliśmy o tajemniczem 
zniknięciu 14-letniej Fańci Promisównej, — 
którą służąca Promisów! miała rzekomo u- 
prowadzić do klasztoru, gdzie Fańcia miała 
przejść ma wiarę katolicką. 

Promisowie, mimo że od zniknięcia cór- 
ki upłynęło już przeszło pół roku, czynią 
energiczne poszukiwania za zaginioną. 

Onegdaj ktoś puścił pogiłoskę. że Promi- 
sównę widziano przez okno w przylulisku 
Sióstę Sercanek przy lulicy Sieniawskich 1. 

Pogłoska ta rozeszła się szybko po dziel- 
nicy żydowskiej. której mieszkańcy łumnie 
pospieszyli pod klasztor Sjóstr Sencanek. — 
gdzie zaczęli szturmować bramę i okno ka- 
anieniami. Na alarm iposterunkowego przy- 
był oddzial pol. państw, który rozprószył ze- 
branych i zaciągnął, cełem zapobieżenia dal- 
szym ekscesom posterunki koło klasztoru. 

Śledztwo w, tej sprawie prowadzi sędzia 
Śledczy Niementowski. 

Jak dowiadujemy się organy Śledcze wiy- 
daly zarządzenie inwigilowania powyższego 
klasztoru, a po ewentualnych wynikach po- 


wydarzył się wczoraj w kawiarni „Kryształowej“ nal Zyłuwnych sędzia śledczy zwróci się do władz 


Nowym Świecie, Przy stoliku sjedzjało kjlku panów, 
popijając czarną kawę. Przy zapalaniu cygara, je- 
dnemu ze starszych panów upadła zapalona zapałka 
na bucik prawej nogi, który w jednej chwili zaczął 
się palić jasnym płomieniem. Z największą trudnością 
służba kawiarniana usasiła palący sję bucjk, a p. Ta- 
densz Łowiński doznał ciężkiego poparzenia. Na 


duchowych z prośbą o zezwolenie przepro- 
wadzenia rewizji. i 


Z sali sądowej. 


WIELKA AFERA GORZELNIANA, 
Przed trybunałem karno- sądowym rozpoczęła się 


miejsce zagadkowego wypadku przybyli natychmiast] w dniu wczorajszym rozprawa przeciw S. Auerbachowi, 


pogotowie prywatne, reporterzy pism i policja. 


M. Kannerowi, E. Halperowi, J. Zającowi, et cons., 


Kcmisatz policji wycjągnął papier, zadawał py-|rolnikom, oskarżonym za to, iż w gorzelni w Roma- 


tania i pisał: 
„ — Jakiej pasty używa pan do obuwia? 


nówce której oskarżeni są wspołwłaścicielami, mani- 
pulowali w ten sposób, że uchylali się od płacenia 


— Ja, tylko najlepszej, jaką znam — pastę „Zo-|obowiązujących opłat skarbowych za produkowany 


rza”, 

— I zapewne kupił pan pudełko bez ochronnej 
banderoli? — zapytał komisarz policji. 

— Zdaje się, że faktycznie nie było banderoli. 

Wszyscy obecni, ochłonąwszy z pierwszego stra- 
chu i wrażenia, poczęli Śmjać sję serdecznie. Gdy le- 
karz pogotowia kończył zakładanie opatrunku, jeden 
zez znajomych tak oświadczył: 

— Kochany panie Łowiński: Cjeszymy się, że pan 
odniósł tylko nieznaczne poparzenie Ale niech pan pa- 
mięta „że już wszystkie gazety pisały, że są oszuści, 
którzy wykupują stare pudełka po paście do obu- 
wia, napełniają je jakimś łatwo zapalnym, smarem 
i chcąc zarobić parę groszy na oszustwie, igrają z o- 
gniem, Dlatego też fabryka pasty „Zorza“ banderoluje 
każde pudełko pasty specjalną banderolą, która jest 
gwarancją, że nje padamy ofiarą nietylko strasznych, 
ale okrutnych fałszerzy. 

Uważaj więc, kochany panie, na przyszłość przy 
kupnie pasty do obuwia, aby pitdełko było banderolo- 
wane, 


Komunikaty 


alkohol „przez co poszkodowany jest skarb państwa. 
Rozprawa ta potrwa 7 dni. 
Oskarża prok. Hryniewiecki. Bronją dr. Bromberg, 
i dr, Batycki. 


OFICER — OSZUSTEM. 


Przed trybunałem wojskowym pod przewodnic- 
twem dr. Godowskjego, stanął w dniu wczorajszym 
porucznik W. P. p. Władysław Ananiewicz, oskarżony 
o zbrocnię oszustwa i Ssprzeniewjerzenje. 

Z powodu manipulacji p. Ananjewjcza, skarb pań- 
stwa poniósł 6.000 zł. szkody. Oskarżony pracuje 
w oddziele gospodarczym, wystawiał podwójne ra- 
chunki i kwity za zakupjone od fjrm towary. 

Wyrok zapadnie dzisiaj. Oskarża prok. Rozwoda, 
broni dr. Link. 
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--WET="NNOER ETOWE E 
Wystawa polska w Szfokkolmie 


Dyrektor Towarzystwa Szerzenia Sztuki 
Polskiej wśród obcych dr. M. Treter miano- 
wany zoslal komisarzem rządowym wysta- 


RADA OKR. ZW. ZAW. PRAC. UMYSŁ. WE} wy Szluki Polskiej iwi Sztokholmie. P. Tre- 


LWOWIE 
skusyjnych 
czych, -— 
kalu przy 
czotem wygłosi dr. 
towanyci: SSądąch 
na który proszone 
oraz goście przez 


We czwartek dnia 2. czerwca b. r. w lo- 
ul. Kopernika 26 II. p. O godzinie 7, wje- 
St. Dręgiewicz referat „O projek- 
Pracy i Radzie Ochrony Pracy" 


nie wprowadzeni. 


zainicjowała ostatnio szereg wieczorów dy-| LE" wyjeżdza w majbiiższą niedzielę do Sztok- 
na temat aktualnych zagadnień pracowni- holmu celem zorganizowania wystawy. któ- 


rej otwarcie nastąpić ma 8-go czerwca rb, 
ZY 


Wewnętrzna pożyczka rosyjska. 
MOSKWA. 30. 5. (Pat). Rada komisarzy 


są wszystkie związki pracowniczej ludowych poslanowiła wypuścić pożyczkę we- 


wnęlrzną na 200 miljonów! rubli. 


Nr. 123 „DZIENNIK LUDOWY“ 


Uchwały Rady Naczelnej. 
WARSZAWA. 30-go maja. (Tel. wł.).| 


W miedzielę rozpoczęły się dwudniowe 


Ra.da Naczelna postanawia utrzymać wi 
stosunku do 
CALEGO RZĄDU POSTAWĘ OPOZYCJI. 
Opozycja slaje się zasadą postępowania wszy- 
stikich organów jpartji i jej poszczegiólnych 
czlonków. l 

LI. RADA NACZELNA wypowiada się 
jakr ajkalegoryczniej przeciwko zamiarom od- 
danja wlasności państwowej (jak przedsię 
biorsiwo kolejowe, monopol solny i tytu- 
niowy) na rzecz wyzysku prywatnego kapi- 
talu. 

Iv. RADA NACZELNA stwierdza, że 
prześladowania polilyczne i stosowanie sy 
stemu prowokacji. demoralizują w! najwyż- 
szym slopniu oraz niszczą życie publiczne 
kraju. Sprawa Wojewódzkiego, likwidacja 
Białoruskiej Hromady. szereg spraw: karnych 
przeciw maszym towarzyszom w wojewódz- 


obrady Rady Naczelnej poc przewodnictwem 
tow. I. Daszyńskiego. 

Obsady zagaił low. Daszyński. charakie- 
ryzując całość sytuacji politycznej i gospo- 
davczej: tow. Daszyński poświięcił serdeczne 
słowa pamięci zmarlych wi miesiącach minio- 
mych. w pierwszym rzędzie Feliksa Perła. 
Leona Misiołka. Kozakjewicza i Salamandra. 

Rada Naczelna uczciła ich pamięć przez 
powstanie. 

Porządek dzjenny został ustalony jak na- 
stępuje: 1) Sytuacja polityczna i gospodarcza! 
2) Sprawy organizacyjne i kasowe, 3) Wy- 
bory uzupełniające do K. W. 

Referal o położeniu ogólnym  wyfglosił 
tow. N. Barlicki. Dyskusja toczyła się przez 
cały dzień. 

Rada Naczelna przyjęła 35 głosami prze- 
(iw 5 następujące 

UCHWAŁY. 

I RADA NACZELNA stwierdza, że P: 
P. S.. nie opuszczając ani na chwilę — wiśród 
powszechnego zamętu ideowego. jaki zapa- 
nował po przewrocie majowym gruntu rze- 
telnej demokracji. a przedewszystkiem bro- 
niac energicznie najżywolniejszych polrzebi 
klasy robotniczej, jej praw oraz prawdziwie 
„demokratycznych urządzeń Państwa — u- 
trwaliła swoje stanowisko w społeczeństwie 
i w całym kraju, jako najzupełniej sanio- 
dzielny, ważki czynnik społeczny, i polity- 
czny. W chwili obecnej — jak wykazaly wy- 
bory samorządowe — ogarnia wpływem swo- 
im coraz szersze masy robotnicze i pracow- 
micze. które słusznie w niej widzą jedyną 
rzetelną obroficzynię interesów i prawi ludu! 
pracującego miast i wsi. 

Glłównem zagadnieniem życia polilyczne- 
go Rzeczyspopolitej jest dzisiaj sprawa 
mozwiązania obecnego sejmu, pozbawione- 
go — od chwili.przewrolu majowego — sa- 
mmodzielności i niezdolnego a0 spełnienia o- 
bowiązków. Konstytucją określonych : sprawa 
ta łączy się mieroZzerwalnic ze zwbołaniem no- 
wego Sejmu. 

Rada Naczelna oświadcza, że PPS uwa- 
żając za pożądane wcześniejsze rozwiązanie 
obecnego Sejmu. przeciwslawi się bezwzglę- 
dnie ewentualnym próbom przedłużenia jego 
istnienia poza termin. w Konstytucji przewii- 
dziany. 

Najpóźniej w terminie, przewiidzianym 
przez Konstytucję. musi być zwołany nowy 
Sejm, ma podslawie obowiązującej dzjś oray- 
nacji wyborczej; Sejm ten musi odzyskać 
pełnię praw i kompelencji przedstawicielstwą 
ludowego. przez Konstytucją zawarowan.;ch. 

II. RADA NACZENMA stwierdza, że Za- 
równo pod względem lgospodarczym jak i 
politycznym działalność Rządu idzie wi kie- 
punku uwzględnienia przedewszystkiem inte- 
resów i dążności klas posiadających. Ogra- 
miczenie akcji zapomogowej dla bezrobotnych 
pgołocenie kraju ze zboża i podniesienie dro- 
Żyzny. stronnicze po myśli interesów wiel- 
kiego kapitału załatwianie sporów! zarobko- 
wych. systematyczne naruszanie zagwaranto- 
wanych ustawami praw robotniczych, saboto- 
wanie reformy rolnej, represje polityczne. — 
wskrzeszanie reakcyjnej austrjackiei ustawy! 
wyborczej przy wyborach do samorządów — 
Małopolski — to są wyniki polityki. pogrą- 
żającej klasę wobolniczą w' miastach i na wisi 
w (coraz cięższe położenie gospodarcze i po- 
lityczne, za którą odpowiedzialność ponosić 
musi cały Rząd solidarnie. Wobec takiego 
slanu rzeczy. jak również wobec braku za 
strony Rządu stanowczych kroków dla roz- 
wiązania sprawy mniejszości narodowych, — 
wreszcie wobec uporczywego milczenia. ja- 
kiem Rząd odpowiedział na postulaty grud- 
miowei Rady Naczelnej. przedewszystkiem co 
do zmiany polilyki gospodarczej Państwa i 
usunięcia wpływów reakcyjnych na polilyke 
ogólną. 


Zwołanie nadzwyczajnej sesji sejmowej 


WARSZAWA, 30 maja. (AW.) „Przegl. 
Wiecz.' podaje wiadomość pochodzącą. jaki 
stwierdza dziennik z kół dobrze poinformo- 
wanych. że Rząd Z własnei inicjalywy| zamie- 
rza przedstawić p. Prezyd. Rzpltei wniosek 
o zwblanie Sejmu i Senatu na nadzwyczajną 
sesję. Sprawa ta ina być omawiana na konfe- 


rencji marsz. Pilsudskiego Z marsz. Ralajem; 
TE 


Bohater dnia. 


Lindbergh żegna się z Francją. 


PARYŻ. 30 maja. Prasa ogłasza oświad- 
czenje, przeslane przez Lindbergha przed je- 
go odlolem z Francji. W) oświadczeniu tem 
lolnik pisze: | 

„Proszę wyrazić narodowi francuskiemu 
moje najgłębsze podziękowanie za wielką ży- 
czliwość. jaką mi okazał. Nungesser i Coli 
próbowali przelecieć ponad Oceanem Ze 
Wschodu na Zachód. Według mego zdanią 
jest to najcięższa droga. Ich imiona: będą 
nieśmiertelne. choć próba ich się nie udała. 


Dla matki Nungessera i dzieci Coli'ego» 


PARYŻ. 50 maja, W łonie amerykańskiej 
kolonji w Paryżu zorganizował się komitet. 
mający na celu urządzenie składck na matkę 
Numgessera i na dzieci Coliegło. Zbiórka 
przyniesie prawdopodobnie okolo miljona 
tranków, W pierwszy wieczór wpłynęło już 
do komitetu 330,000 fr. 


Lindberg w Londynie. 


LONDYN. 30. 5. (Pat). Przybył tu Lind- 
bergh. Tłumy publiczności, zgromadzone ną 
lotnisku Groeyden w! chwili gdy koła samo- 
olu dotknęły ziemi rzuciły się w kierunku, 
aparalu. przerywając ogrodzenie. Lindbergih 
wzniósł się nanowo w powietrze i krążył 
czas jakiś nad lotniskiem, dopóki policja nie 
usunęła publiczności. Nakoniec tolnik wiy- 
lądował 'wśwód  entuzjastycznych oklasków 
zgromadzonego tłumu w liczbie około 100 
tysięcy. 
| a 


Obiad dla przedstawicieli sowietów 
w parlamencie angielskim. 
LONDYN. 30 maja. Anglo-rosyjski par- 


lamentarny komitet pavtji robotniczej u- 
rządził onegdaj w gmachu parlamentu poże- 
gnalny wieczór dla członków poselstwa so- 
wieckiego i sowieckiej delegacji handlowej. 
Wzięło w nim udział wielu posłów. należą- 
cych przeważnie do lewego skrzydła partji 
pracy. s 

Wywołało to bardzo wielkie wrażenie lak 
wi parlamencie jak i w' opinji publicznej. Kil- 
ku posłów konserwatywnych zapowiedziało. 
że wniesie w tej sprawie interpelację. 
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| iwach „kresowych“. odsłaniają całą rozkła- 


P. P.S. przechodzi do opozycji wobec rządu. 


dową treść tego systemu. 

Wobec powyższego Rada Naczelna u- 
chwala przeprowadzić wszelkiemi dostępnemi 
dla Partji środkami walkę z prowokacją i 
prześladowaniami politycznemi. 

W drugim dniu obrad Rady Nacz. spra- 
wozdanie organizacyjne i kasowe złożył se- 
kiretarz gen. partji tow. pos. Pużak. — Spra- 
wozdanie z dzialalności w! międzynarodówce 
zfożył tow. pos. Niedziałkowiki. 

Następnie omawiano taktykę stosunku! 
wobec rozpisania wyborów ikurjalnych do sa- 
imorządów w Małopolsce Wsch. oraz pracę 
wśród młodzieży. 

W wolnych wnioskach przyjęto rezolucję 
tow. pos. Piotrowskiego. protestującą prze- 
ciw iwyrokom na dwóch robolnikach włoskich 
w: Ameryce Sacco i Vanzetti — o czem pisa- 
liśmy już kilkakrotnie, 

W miejsce nieodżałowanej pamięci na- 
czelnego redaktora „Robotnika“ tow. Perla — 
Rada Naczelna jednogłośnie powołała na to 
stanowisko tow. pos. Niedzjałkowskiego, 


Międzynarodowy Kongres medycyny 
w Warszawie. | 


WARSZAWA 30 maja. (AW.). Dziś rana 
wi obecności marsz. Piłsudskiego odbyła się 
w Auli Politechniki warszawskiej inaugura- 
cja IV Międzynarodowego Kongresu Medy- 
cyny i Farmacji wojskowej przy, udziale o- 
koło 4 tys. osób. Przemówienia powitalnę 
wygłosił szereg mówiców. O godz. 11-lej wy- 
puszczono z klatek 2 tys. gołębi. które roz- 
miosły we iwszystkie strony kraju wiademość 
o rozpoczęciu obrad Kongresu. 


:: — 


Antypolska agitacja Ukraińców. 


BERLIN, 30 maja. (PAT.). Na obecnej sesji Unji 
stowerzyszer Przyjaciół Ligi Narodów doszło do nie- 
miłego incydentu z winy bjura kongresu. Na posie- 
dzeniu komisji tmnjejszoścjowej rozdany zosęał człon- 
kom zjazau jnmemorjał jakiegoś zachodnio- ukraińskie- 
go stowarzyszenia Przyjaciół Ligi Narodów, zawiera- 
jący prcpagandowe materjały antypolskie, 

Okazało się że jakieś nieznane bljżej koła ukra- 
ińskie przy pomocy biura kongresu zdołały memorjał 
ten szeroko rozrzucić.. 

Przedstawiciel ukt. stowarzyszenia w Paryżu, zło- 
żył Oświadczenie, że stowarzyszenie, które reprezen- 
tuje nie ma nic wspólnego z poprzednio wymienio- 
nym memorjałem antypolskin. W imienju delegacji 
polskiej dr. Lówenherz zażądał odroczenia dyskusji 
nad mermozjałem, przedstawiając, że delegacja pol- 


{ska uważa Omawianie takich spraw za rzecz pożądaną, 


przyczynić się ono może do sprostowania informacji 

i złagodzenia sprawy. 
Oświadczenie dra Lówenherza zebranie przyjęło. 
=: 


Wystawa gołębi ozdobnych I pocztowych 
- na Wystawie Sporfowej. 

W ramack I, Ogólnopolskie] Wystawy Sportowej 

na placu Targów Wschodnich we Lwowie (5—16. VI. 

1927), urządza Lwowskie Tow. Hodowców Gołębi Ra- 

sowych, przy udziale wojsk. stacji gołębi pocztowych, 


| Wystawę Gołębi Ozdobnych i Pocztowych, oraz loty 


gołębi pocztowych, które to imprezy odbędą się w dn. 
ő., 4,5. i 6. czerwca. Eksponaty nie podlegają opła- 
tom ani za pomieszczenie anj za wyżywienie. Zgłosze- 
nia przyjmuje do dnia 2. czerwca przewodniczący To- 
warzystwa p. J. Pichler, Lwów, ul. Pełczyńska, Elektro- 
wnia. 


—13— 


Zniżone wizy dla zagranicz. uczestników 
Wystawy Sporfowej we Lwowie. 


Min, spraw zagranicznych wydało wszystkim pol- 
skim urzędom konsulatnym w Europie zarządzenie, że 
uczestnicy I. Ogólno-Polskiej Wystawy Sporiowej we 
Lwowie otrzymają 50-procentową zniżkę wszelkich o4 
płat wizowych i konsularnych. 


k $ | — 
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„DZIENNIK LUDOWY* _ 


Nr. 123 


wwiec „Partji Pracy“. jLwów wobec sprowadzenia zwłok 


W niedzielę w sali instytutu technologicz- 
mego odbyl się wiec zwołany przez tutejszą. 
nowozalożoną z„Parlję Pracy“. 

Na wiecu tym referować miał o obecnej 
sytuacji politycznej pos. Kościalkowski. któ- 
ry jednak nie przyjechał. 

Wiecowi przewodniczył dr. Stupnicki. Re- 
ferat na temal ideologji „Partji Pracy“ wy- 
głosił sen, Wyslouch. poczem p. Heller oma- 
wiał dodatnie rezultaty pracy rządu poma- 
jowego. 

Tow. dr. Dręgiewicz wskazal, że wielka 
ilość mowozałożonych i nowozZakladających 
się stronnictw jest dowodem rozbicia spole- 
czeństwa polskiego, jest wyrazem jego sła- 
bości. Parlja Pracy chce równocześnie two- 
rzyć stan Średni i reprezentować robolni- 
ków. Jest to sprzeczność, która się nie da 
pogodzić. Jedyną ceprezenlantką interesów 
robolniczych jest tylko P. P. S. 

Przemówienie low. Dręgiewicza więk- 
szość Zebranych przyjęła burzliwemi okla- 
skami. 

Pozatem przemawjało kilkunastu mów- 


ców na najrozmajtsze tematy, wyrażając nie- 
zadowolenie z polilyki gospodarczej rządu 
i gospodarki miasla Lwowa. 

Uchwalono rezolucję domagającą się pis- 
cioprzymiolnikowej ordynacji wyborczej i 
rozwiązania rady m. Lwowa. 

Obrady prowadzone były chaolycznie. 
Wiec ten był mieszaniną różnych ludzi, któ 
rzy przyszli posłuchać przemówienia posla 
Kościałkowkskiego. 

Więc len nie był pozbawiony i pewnych 
momentów humorysyltcznych. 

M. in. mówicami zabrał głos wszędobylski 
Antoni Maszczak, specjalista „od“ emerytów, 
poszkodowanych przez wojnę. „Nuzy”. bez- 
dommych lokatorów etc., który cyrkowo - 
teatralnym gestem złożył nie byle jaką „da- 
ning“ „Partji Pracy”, zgłaszając nie wia- 
domo z jakiej racji i upoważnienia akces 
wszystkich związków, które reprezentuje. 

Akces ten wywołał śmiech na sali, wiado- 
mo bowiem. że ip. Maszczak nikogo nie ve- 
prezentuje prócz siebie, i kilkunastu chtyst 
ków i rozbijaczy. h 
DEE man” noc aaa "SNU 


1 Maja za drutami kolczastymi. 


Z katowni litewskiego faszyzmu. 


Varniai — nazywa się obóz koncentra- 
cyjny dla więźniów politycznych wl faszy- 
stowskiej Litwie. Męczy się tam okolo 200 
ludzi. przeważnie zawodowo zorganizowanych 
wobotników. Położenie tych nieszczęsnych ja- 
skrawo kreśli list, wysłany przez jednego z 
więźniów, który ma stanąć przed sądem po- 
lowym. 

a. Mimo iż znajdujemy się w obozie. od- 
grodzeni od świata drutem kolczastym i bag- 
netami. chcieliśmy solidarnie z międzynaro- 
dowiym piroletarjatem Święcić dzień 1. Maja. 

Gdy nas wyprowadzono jak Zwykle na 
królką przechadzkę na dziedziniec więzien- 
ny. przypięliśmy sobje wszyscy czerwone 
wsiązęczkj. Z tego powodu zapędzono nas na- 
tychimiast do feel a oficer służbowy brutalnie 
pozdzierał nam wstążeczki z piersi. wzmoc- 
nil straż i rozkazał strzelać, gdyby dał się 
zauważyć jakiś objaw niepokoju. 

Gdy potem wszyscy więźniowie w celach 
poczęli śpiewać „Mjędzynarodówkę”, wpadli 
żołnierze i poczęli bić kolbąmi karabinów a 


straż, stojąca na zewnątrz. usłyszawszy halas. 
jęła strzelać do zakralowanych okien. 

Zagwoziliśmy strajkiem głodowym. jeśli 
nie wypuszczą zamkniętych iw! odosobnionych 
celkach towarzyszy, Komendant odpowiedzial 
że to jest jego sprawa i delegacją kolbąmi 
zapędzono do eel. 

Tak skończył się nasz 1. Maj Nazajulrz 
zano wszystkich więźniów skazano na areszt 
celkowy i rozpoczęto „dochodzenia“. Do po- 
bitych towarzyszy nie wysłano żadnego leka- 
rza. 
Dn. 10. maja go trzynastego Z pośród 
nas przetransporiowano do iwięzienia w Tei- 
szai. Śledztwo trwa w dalszym ciągu. a po 
jego ukończeniu zostaniemy oddani-władzom 
sądu wojennego. 

Mimo to jesteśmy dobrej myśli. Wiemy. 
że po egzekucjach. po torturach w więzZie- 
niach nadejdzie wyzwolenie z faszyzmu.. Wie- 
my, że w przyszłości będzie jeszcze wiele ra- 
dosnych uroczystości powmecjnajgnych - 


Nie udała się sztuczka Koriantemu. 


Z powodu usunięcia Korfantego ze sla- 
nowiska prezesa rady nadzorczej Skarbofer- 
my w myśl dekretu Prezydenia Rzeczypo- 
spolitej z dn, 20. października 1926 wniósł 
p. Korfanty skargę cywilną przeciw: tow. 
Skarboferme. a to z uwagi. że towarzystwo 
to przestało mu wypłacać pobory. 

Na wazie otaksował p. Korłanty część 
swojej „szkody* na 3.010 zł. pozostawiając 
sobie możność dochodzenia reszty, gdyby sąd 
uznał zasadniczą podstawę jego roszczeń. 

III wydział cywilnego sądu okręgowego 
wi Katowicach oddalił skargę p. Kortantega 
z jego roszczeniem i zasądził go na ponosze= 
nie kosztów sporu. j 


W motywach wyroku stwierdził sąd. że 
rozporządzenie Prezydenta z dn. 20. paź- 
dziernika 1926 zostało wydane i ogłoszone 
zgodnie z przepisami konstytucyjnymi. jest 
ustawą i sąd mie ma prawa w myśl artykułu 
81 konstytucji. badania jego ważności. Ponad- 
to orzekł sąd, iż wsirzymanie przez Skarbo- 
ferm wypłaty pensji posłowi Korlantemu bya 
ło uzasadnione, ponieważ p. Korfanty nie 
zrzekł się dobrowolnie stanowiska prezesą 
rady nadzorczej w ciągu dni 14 od daty wej- 
ścia w życie dekretu, wobec czego utracił 
je po tym terminie z samego prawa. i 

P. Korfanty wniósł odwołanie. 


——f!} — 


Odebranie debitu 


wiedeńskiej „Arbeiterzeitung“‘. 

Niektóre posunięcia i zarządzenia rządu nje tylko 
że nie mają racji bytu ale są wręcz szkodliwe opinii 
Polski zagranicą. 

Ostatnio — jak donoszą pisma — rząd odebrał 
podobno debit pocztowy wiedeńskiej ,Arbejler Zel- 
tung“ organowi ausirjackiej socjalnej demokracji.: Bez- 
pośrednim motywem odebrania tego debilu miała być 
krytyka „Arb. Ztg.' 
munistycznej do warszawskiej rady m. 

Ten rzekomy motyw rządu nie wytrzymuje kryty- 
ki tembardziej że Oanośny artykuł „Arbeiter Ztg.“ 
był utrzymany w spokojnym tonje rzeczowy, słuszny 
w założeniu i argumentacji. 


dotycząca unieważnienia listy ko-| 


Dziwić się należy że rząd odebrał debit temu pismu 


| tylko za jego objektywność podczas gdy reakcyjna 


prasa polska hula, jak za dobrych czasów. Wystarczy 
wziąć numer ,Dwagroszówki*, „Rzeczypospolitej” jtplL 
aby przekonać się ile w artykułach tych pism jest cy- 
nizmu ile fałszu i obłudy, jle złej wolj, dzjennikarskie- 
go korsarswta bandytyzmu | 

A przecież rząd toleruje to. 

Pcwyższe zarządzenie rządu z pewnością nie przy- 
służy się Połsce zagranicą. 
Nie chodzi o to czy w Polsce będziemy czytali co 
piszą o nas obcy, ale o to, co zagranica będzie O nas 
myślała. 

Jedno jest bowiem pewne: powyższe zarządzenie 
rządu nje zmieni o Polsce zdanja zagranicą. Przeciwnie 
— konto nasze będzie bardziej obciążone. 


Słowackiego. 


Wobec bliskiego już terminu złożenia 
prochów poety w: podziemiach katedry Wa- 
welskiej lwowski Komitet obywatelski spzo 
wadzenia zwłok Słowackiego odbył w ciągu 
dwu ostatnich tygodni dwa posiedzenia ple- 
narne oraz szereg posiedzeń poszczególnych 
komisyj pod przewodniclweni prof. Juljusza 
Klejnera, Ustalono już program uroczysto- 
ści — prócz tego Zajęto się sprawami drob- 
niejszemi. jak sprawą pamiątkowych odznak 
melalowych itd. Uroczystości rozpocznie w 
dniu 16 czerwca otwarcie wystawy pamiątek 
po poecie. W tymże dniu nastąpi uroczy: 
sly wieczór urządzony staraniem tutejszego 
Komilew akadem. W niedziele 19 czerwca 
w południe odbędzie się Akademja w! sali 
ratuszowej; w jednym Z dni dalszych Towa» 
rzystwo Naukowe uczci pamięć poety uro- 
czysteni posiedzeniem; 25 czerwca przyłą- 
czy się do obchodów Kolo Lilerackie i Kaa 
syno wraz z Towarzystwem Muzycznem. -> 
W dniu pogrzebu będzie nabożeństwo ` pon- 
tyfikalne celebrowane w Katedrze. — Teatr 
miejski uczestniczy w hołdzie odegusaniem 
Księdza Marka; premjera tej potężnej irage= 
dji w dniu 28; nadto jeszcze 29 czerwca da- 
dzą wzorowe trupy Towarzystwa teatrów i 
chórów włościańskich przedstawienie szere- 
gu wyjątków z dzieł scenicznych Siowac- 
kiego. 

Omówił dalej Komitet kwestje związane z 
udziałem w uroczystościach krakowskich. — 
Postanowiono zwrócić sję też do Ministerstwa 
Poczt i Tełegratówi z prośbą o upamiętnię- 
nie dnia wydaniem pamiątkowych znaczków 
pocztowiych. — Zorganizowano wreszcie Ko- 
misję Obchodową. której przewodniczącym 
wybrane p. Marjana Dziędzielew;cza. Sekre- 
tarzem całego Komiletu został p. Tadeusz Za» 
derecki. 

W najbliższym czasie wyjdzie z inicja- 
tywy! Komitetu broszura popularna o poecie. 
pióra Stanislawa Rossowskjego. 

ES 
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(ža tę rubrykę Rodakoja nie odpowiada). 
= me pasea = —m zj 


Dr. NORBERT FELLE 


zam. we Lwowie plac Krakowski Nr.5 
ordynuje od I-go czerwca w Sanatorjum 
Kasy Chorych w Szkle. 


W sprawie ożywienia ruchu 
budowlanego. 


W związku z rozporządzeniem Prezydenta Rzeczy* 
spolitej o rozbudowie miast, z 22. kwielnia b. r. 
odbyła się dma 27. maja b. r. w Izbie handlowej i 
przemysłowej ankieta pod przewodnictwem prezuden< 
ta Izby, dr. Kolischera. PM 4 

Po wygłoszeniu referatu przez architekię inż. Za- 
charjewicza, wywiązała się ożywiona dyskusja, w któ- 
rej zabierali głos pp. Schutzmann, dr. Hollendar, inż. 
Krzywcrączka, inż. Opolski, Szpondrowski, Muszyń* 
ski, dr, Landes i dr. Dręgiewjcz. W szczególności wy- 
powiedziała się ankjeta za konjecznoścją prowadze: 
nia przez gminę planowej polityki terenowej, usta- 
leniem z góry cyfrowych granie kredytów budowla* 
nych w pewnym stałym stosunku do koszlów budowy 
przyczem Oczywiście należałoby uwzględnić przede- 
wszystkiem kredyty na budowę małych mieszkań, za 
wydatnen. poparciem akcji budowlanej przez gminę, 
przez zwolnienie n. p. nowych budów od kosztów 
złącz i t, p. Wreszcie oświadczyła sję ankieta rów 
nież za jak najrychlejszem wydaniem, nowej ustawy 
budowlanej dla miasta Lwowa. 

Wyniki dyskusji postużą Izbje do opracowania dla 
rządu Opinii, co do Wyuać się mającego rozporządze- 
nia wukonawczego do powyższego rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 
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_„DZIENNIK LUDOWY" 


Z ruchu wśród kolejarzy. 


" 


W dniu 27. maja b. z inicjalywy Za» 
vzadu Koła miejscowego Z. Z. K. we Lwo- 
wie, odbyl] się masowy wiec kolejarzy w sali 
kinoteawu „Grażyna“ przy ul. L. Sapiehy. 
Wiec mial charakter protestacyjny. Chodzi- 
ło mianowicje o założenie protestu przeciwko 
niefortunnym pomysłom p. Ministra Komu- 
nikacji Romockjego. co do komercjalizowania 
kolei. Projekl tej komercjalizacji, = nie jest 
„czem jnnem, jak lyiko nie do pomyślenia sza- 
loną koncesją na rzecz spekulantów a naj 
szkodę Państwa i ogólu pracowników kolei. | 

Zainteresowanie leż z lego powodu wśród 
kolejarzy olbrzymie. W sali „Grażyny“ zebra- 
ło się do 2.000 kolejarzy i przy niezwykle‘ 
poważnym nastroju wysluchano referatów 
członków Wydzjału Wykonawczego Z. Z. K; 
w Warszawie. Referowali Zas towarzysze: wi- 
ceprezes Z. Z. K. Maksamin i sekretarz, 
generalny Grylowski. Przewodniczył wiecowi 
tow. Talarek,. sekrelarzował tow. Schmarda. | 

Uchwalono nasliępujące dwie rezolucje : | 

ję i 

Zgremadzeni w dniu 2ł. maja 1927 r. pracownicy 
kolejowi w sali kinotediru „Grażyna“ w ilości 2.000 
zebranych kolejarzy po wysłuchaniu referatu członków 
W. W. ZZK. z Warszawy o nowym projekcie komer- 
cjelizacji kolei państwowych, opracowanym pod patro- 
patem ministra komunikucjj p. Roniockjego, stwier- 
dzają: 

"1) projekt ten wyraźnie godzi w interesą gospo- 
darcze Państwa z powodu usuwania z pod kompeten- 
gji czynników państwowych największego majątku pań- 
stwowego, jakim jest kolej państwowa, a oddaje mają- 
tek ten do eksploatowania prywatnym spekulanlom, 
jedynie po to, aby pozbawić zysku z kolei Państwo, a 
mmożliwić osiągnięcje tych zysków prywatnymi speku- 
lentom z obozu Lewiatana. 

2) projekt ten godzi tak samo jak w interesa Pań- 
stwa, w interesa szerokiego ogółu pracowników kole- 
jowych, oddając ich na eksperymenta eksploatacyjne 
najdrapieżniejszym kapitaljistom, bo kapjlaljstom tylko 
z tytułu, ale bez kapilału, 

3) zgromadzeni wobec tego, mając w pierwszym 
$zędzje jako obywat.le Rzeczypospolitej inieres Pań-| 


i 


4 


new. amar 


W sprawie przyjazdu na Zi 


Zarząay Orzanizacyj, które nadesłały zgłoszenia naj 
Zlot, winny wyznaczyć kierownika grupy, który odpo- 
wiedzialny będzie za terminowe przybycie grupy 
ma Zlot, Wszysikie formalności związane 
załatwia kierownik. 

Po przybyciu do Warszawy kierownik wjajen przy- 
prowadzić grupę do Biura Zlotu, które 1uieścjć się! 
będzie. przy wejściu do Obozu ul. Okopowa nr. 45— 
47, Na dworcach kolejówych i przystani na Wiśle będą 
się znajdowali iniormatorzy, do których zwracać się 
należy o szczegółowe wskazówki. Uważajcie na ta-' 
blice z napisem. „I-szy Ogólzokrajowy Zlot i t. 
Informacje." 

Kierownik grupy winjen przywjeźć ze sobą spis 


zZ 


stwa na uwadze, w drugim zaś interes własny, zakła- 
dają kategorycznie energiczny protest przeciwko tego 
rodzaju projektowi, który z jednej slrony ma na celu 
ograbjenie Państwa, a z drugiej Oszukanje pracowni: 
ków, 

4) zgromadzeni potępiają chytrą i przewrolną tak- 
tykę PZK., która akurat w ostatniej chwili podstępnie 
kolportuje nowy projekt uposażenia, kióry stoi w ści- 
slym związku z komercjalizacją, zachwalając go, a nie 
dopowiadając reszt; — współdziałają i przygotowują 
w ten sposób masy kolejarskie do przełunięcia spo- 
kojnego tej pigułki, jaką jest komercjalizacja kolei. 

5) zgromadzeni przestrzegają, że gdyby Rząd nie 
usłuchał głosu przestrogi kolejarzy i umożliwił w 
projekcie reorganizacji — sprywatyzowanie kolei i 
gdyby nie zagwarantowano kolejarzom bez względu na 
etat dolychczasowe warunki pracy i płacy, zabezpie- 
czenia na wypadek choroby lub nieszczęścia w służbje, 


we wszystkich tych sprawach na zasadach proplonowa- | 


nych przez ZZK. kolejarze zdecydowani są w obronie 
mienia państwowego i własnych praw pracowników 


stanąc na zew Cemirali ZZK. do walki na życie i: 


śinierć, 

6) Zebrani kolejarze wyrażeją pełae votum zaufa- 
nia dla Wydz. Wyk. ZZK., polecając mu słedzenie 
projektu komercjalizacji kolei i w razje potrzeby we- 
zwać cały ogół pracowników państwowych do obrony 
takjemi środkami, jakje mu tylko służą do dyspozycji. 

7) Zgromadzeni kolejarze protestują przeciwko prze 
śladowaniom klasowych Związków kolejarzy w Jugo- 
sławji i żądają poszanowania prawa koalicji i zgro- 
madzenia dla wszystkich kolejarzy, Oraz przesyłają 
walczącym kolegom najserdeczniejsze pozdrowienia i 
Życzenia rychłego zwycięstwa. 

IU 

Wiec Pracowników Kolejowych zwołany przez ZZK 
na dniu 27. maja 1927 w kinie „Grażyna“, wyraża naj- 
większą pogardę rozbijączom masy prac. zorganizowa- 
nych w ZZK. uznając tych jako niegodziwców, którzy 
w imię nędzy kolegów sięgają ręką po ochłap reakcji 
dla osobistego interesu, a o ile są lacy na dzjsjejszym 
wiecu jako konfidenci w rękach reakcji, wyraża im 
wiec dzisiejszy pogardę, uznając takowych za bez- 
wstydnych zdrajców, ł 
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ot Młodzieży Robotniczej 


Każdy uczestnik Zlotu winien zabrać z sobą: koc, 
(pled), zmianę bielizny, o ile można płaszcz njeprze- 
makalny, przybory do mycia (ręcznik, mydło, szczo- 


podróżą teczkę do zębów), przybory do jedzenia (miseczkę lub| 
menażkę, kubek, łyżeczkę, nóż lub scyzoryk, wide- | 


lec). 

Turowcy winni się starać, 
szarych mundurach turowych a 
kich kcszulach; sportowcy w miarę możności — w 
mundówrech Z. R. K. S. oraz w strojach sportowych 
odpowiednich dla Konkurencji, w której biorą udział. 


by na Zlot przybyć w 
przynajmniej w niebies- 


d. Pozatem dbać należy, by ubranie było możliwie wy-;że komuniści, tak jak wszędzje i w Ru 


godne, stosowne do życia obozowego. 
Grupy z poszczególnych miejscowości winny przy- 


Agitatorzy z pod znaku P. Z K. 
w opałach. 


F 

Na dniu 19, waja b. r. zwołał arząd P. Z. ZK. 
ogólne zebranie pracowników warsztatowych w Sta- 
nisławowie, I dzięki tylko prac. warsztatowym, zrzeszo - 
nym w Związku Zawodowym Koiej., którzy wiedzeni 
szeć i przekonać się, o tem, jak to bogoojczyźniany 
PZK. skutecznie broni interesów kolejarskich, lo ze- 
branie mogło się odbyć. 

Nie powiodło się jednak demagogom endeckim, 
którzy na to zebranie sprowadzili umyślnie z Warsza- 
wy z zarządu gł. PZK. dwóch wielkich krętaczów, a 
to pp.: Budniaka i Paplińskiego. 

W pz:zemówjeniach swych zdyskredytowali się ci 
panowie sami z kretesem szczególniej p. Papliński, 
który siraszuje papluł i plólł audrony jak ten przysło- 
ciekawością przybyli licznje na to zebranie, by usły- 

Otrzymali ci panowie za to swoje ględzenje porzą- 

dną odp"awę od prezesa Zarządu Okr. ZZK. kol Szała- 
lwiowy „Piekarski na mękach". 
jŚnego, jak również następnie i od prez. Koła ZZK. 
jkol. Ochmana Wiktora, którzy w sposób dobitny i 
jrzeczowy, przedstawili zebranym obłudne i demagogi- 
czne postępowanie tych panów. 
Po odprawie, jaką ci agiłatorzy bogojczyźniani O- 
itrzymali, członkowie ZZK. z pieśnią „Czerw. Sztan- 
|daru" na ustach opuścili salę Sokoła i dopiero wów- 
czas przedstawiło się oczom opuszczających to zebra- 
|nie, jaką to wielką siłę posiadają Pezetkowcy na te- 
renie Stanisławowa, bo zostało ich tam około 25 czł, 
do których p. Papliński w dalszym ciągu plótł niestwo- 
rzone wprost głupstwa. 

Radzimy tym panom, by więcej takich ogólnych 
zebrań w Stanisławowie nie urządzali, bo drugim 
razem poszlemy tych demagogów, tam gdzie pieprz 
i rośnie, 

ROB 
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iz socjalistycznegó ruchu w Rumunji 


J 


Od 7. do 9. maja odbył się kongres Federacji so- 
cjalistycznych partji w Bukareszcie. 
|) Dotychczas w Rumunji nie było jednolitej partji 
Ksocjalistycznej, lecz ruch polityczny rumuńskiej klasy 
śrobołniczej rozdrobniony był na 4 partje prowincjonai- 
Tne, złączone luźnje w Federacji. To rozdrobnjenje było 
i przyczyną niejednego niepowodzenia ruchu robotni- 
j czego. 
| Kongres usunął tę bolączkę przez uchwalenie po- 
łączenia się czterech autonomicznych dotąd partji w 


s 
jedną silną partje pod nazwą Rumuńska Socjalnodemo- 
|kratyczna Partia. 

Nowy statul organizacyjny zostawia partyjnym or- 
ganizacjom krajowym dużą swobodę w kierunku agita- 
cyjnym, centralizując natomiast kierownictwo politycz- 
ne całego ruchu partyjnego. 

W kongresje brało udział 56 delegatów, zastępu- 
jących 41 tysięcy wyborców. 

Ze sprawozdania z czynności Federacji, wynika, 
munji rozbj- 
jają ruch robotniczy. 1 
| W jednomyślnie przyjętej rezolucji stwierdzono, że 


wszystkich uczestników w -ech egzemplarzach, Oso" |wieźć ze sobą sztandary, O ile posiadają, oraz tablicz- |socjademokracja rumuńska swą walkę skieruje przede- 
bno mężczyzn osobno kobiet. Spisy te kierownik wrę-|ki rozmiaru 25 cm. na 40 em. na kiju wysokości 150 jnvszystkiem przeciw korupcji, anarchji i samowoli 
czy w Biurze Zlotu przyczem wpłacić musi należność cm, Na tabliczce czarny napis na białe tle: „Organj- |burżuazji, przeciw faszyzmowi i polityce wojennej, 


za całą grupę licząc po 4 zł, od osoby ewentualnie 
złożyć musi dowód wpłaty całkowitej należności na 
konto P. K. C. Nr ,175 (konto „Robolnika”'). 

Przypomina się, iż na Zlot dopuszczone będą je- 
dynie grupy, które zostały w terminie zgłoszone i 
wpłacą całkowitą należność. 

Po otrzymaniu legitymacji uczesinjicy rozmjiesz- 
czeni zostaną w namiotach i od tej pory obowiązuje 
ich bezwzględna karność. | 

Jak przygotować się na Zlot? 


zacja Młodzieży T. U. R. (nazwa miejscowości n. 
p. Wilno)? względnie: „Rob. Klub Spor. (nazwa 
i miejscowość). 


Należy dbać o to, by jadący na Zlot umieli Śpiewać | 


pieśni robotnicze, a przedewszystkjem „Czerwony 
Sztandar“, „Międzynarodówkę“, „Na barykady“ oraz 
„Hymn Młodzieży Robotniczej“ (słowa z nutami poda- 
ne w Robotniczym Kalendarzyku Informacyjnym, oraz 
na pocztówce Spółdzielni „Turowiec".) l 


O S "RKA A a ARE A R E TORA E EEE 


Xaczowisko ludzi bezdamnych 


Warszawscy przedstawiciele prasy zwiedzili 
skutek zaproszenia tamlejszego Czerwonego Krzyża ba- 
raki mieszkaniowe, które 
bezdomnych, Przy tej sposobności /przedstawicjele prasy 
obejrzeli | 
KOCZOWiSKA LUDZI BEZDOMNYCH POD GOŁEM | 

NIEBEM | 
lub całkiem prymitywnemi namjotami. Koczowjsko tọ 
znajduje się w bezpośredniem sąsiedztwie wypełnio-, 
Mych już szczelnie baraków na Żoliborzu, pozostających i 


instylucja ta założyła dla | 


pod zarządem Czerwonego Krzyża i skupia kilkadzie- 
siąt nieszczęśliwych rodzjn z drobnemi dziećmi, wy- 


na | rzuconych na bruk z powodu dłuższego zalegania z za- | 


piata kumorncgo za mieszkania, które mejednokrolnje 
przez spekulantów właścicieli domów są sprzedawane 
lub eksmjtowanych przez władze bezpieczeństwa z wa- 
lących się domów. 

Liczne wycieczki zagraniczne, zwiedzające stoljcę, 
mogłyby czesemi zawadzić i o Żoliborz, aby się prze- 
konać, że nie tylko ludy dzikie prowadzą koczownicze 
życie. 


przeciw uciążliwym podatkom i cłom, przeciw dro- 
żyźnie i bezrobociu; za demokracją, podwyższeniem 
stopy życiowej robotnika, za pokojem powszechnym, 

Większością trzech piątych przyjęto wniosek, we- 
dług którego wewnątrz partji utworzone zostąną naro- 
dowościowe organizacje posiadające autonomię w spra 
wach narodowo-kuliuralnych, jednakowoż bez własnego 
partyjnego życia. 


i 


... 


Udział Pelski w Międzynarodowej Wystawie 
Dywanów w Paryżu 


Na początku czerwca rb. odbędzie się 
(w Paryżu w Musee des Arls Decoratifs Mie- 
i dzynarodowa Wystawa Dywanów. W wysta- 
,wie lej będzie reprezentowana też i Polska. 
Zorganizowaniem dzialu polskiego zajmuje 
się Towarzystwo Szerzenia Sztuki Polskiej 
wśród obcych. W najbliższą niedzielę od- 
będzie się posiedzenie jury. które dokona 
wyboru eksponatów. i 


l 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Nr. 123 


Wesołe rzeczy z sądu. 


ZNAMIĘ, 

Przed sądem w W. staje p. Alojzy K., człowiek 
stateczny, kupiec z zawodu, żonaty, Oskarżony jest o 
uwiedzenie pod pozorem przyrzeczenia małżeństwa, — 
Oskarżycjelką jest młoda dziewczyna. Oskarżony wy- 
piera się jakiejkołwjek znajomoścj z nią. 

— Pani musi się, ryljić — kończy oskarżony zwra- 
cając się do oskarżycielki. 

Sędzia: Cóż pani na to? 

Oskarżycielka: Stanowczo nie mylę się. Ten 
pan ma przytępiony słuch, a tamten (którego obwinia) 
także Ten pan ma zielony portiel, tamten miał ten- 
sam portfel, Ten pan jest uczesany po angiejsku, tam- 
ten także, Tamten pan miał znamię na... 

Panjenka się zacina i przerywa. 

Sędzia: Ten pan nie ma żadnego znamienia, 
przynajmniej ja nie widzę... 

Oskarżycielka: Ma napewne, tylko nie wi- 
dać. Ma na... Tego nie można powiedzieć. (Pauza). 

Andytorjum śmieje się. Panienka jakby nagle się 
ocknęła, uradowana, że znalazła właściwą formę, mó- 
wi: t n ME Z pi 

— Siedzi na tem... 

Na sali huragan Śmiechu, 

Sędzia: Skąd pani o tem wie? 

Oskarżycielka miesza się i rumjeni aż po uszy. 

Sędzia znajduje drogę wyjścia. Każe sprowadzić le- 
karza sądowego, który znajduje się w gmachu, na- 
stępnie zarządza tajność rozpraw, poczem odbywa się 
wizja lokalna... Lekarz bada dokładnie, ale nie może 
dojrzeć żadnego szczególnego znaku. 

Nieszczęśliwy Alojzy, znajdujący się w njemałych 
opałach, zostaje uwolniony. A oskarżycielka ręce za- 
łamuje z rozpaczy nad niesprawiedliwoścją ludzką. 

„KOCHANY PANIE..." 

W sądzie staje pewien oberżysta, oskarżony o ja- 
kieś drobne przestępsiwo. Na pytanie sędziego, co ma 
na swoją Obronę, odpowiada: 

— Mój kochany panie, mogę tylko to jedno po- 
wiedzieć, że to wszystko nieprawda. W naszym za- 
wodzie, kochany panie... 

Z ust krasomówczego oberżysty płynie gęsty po- 
top obrony, przeplatany co moment słowami: „Mój 
kochany panie”. 

Nareszcie sędzia zniecjerpliwiony przerywa o0- 
skarżonemu, mówiąc: 

— Jestem sędzią, a nie żadnym kochanym, panem, 
a już w żadnym wypadku pańskim kochanym pa- 


Ea wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Z. —16, Nadesłane Zł. —'40, w tekście Zł. —*70. 


NA SWIĘTA 


pannor 


płacąc 
otrzyma każdy sztuczne uzębienie wedle najnow- 


szych systemów DENTYSTA 


JÓZEF RAPPAPORT 
pl. Marjacki 7. (gdzie Kaw. de la Paix) 


Zadatek 20 zł. Ceny umiarkowane 
Zakład otwarty przez cały dzień do godz. 7-mej wieczór. 


PORTRETY" z każdej otogr. G Gy 
w pasp. wielkość 44/60 cm. l i 
wysyłka pocztą w 14 dniach za pobraniem. 
CA Lwów, Leszczyńskiego L. 7. 


JAN TOMASZEK 


konces. i egz. mistrz murarski 
Lwów, ul. Kętrzyńskiego 22. 


wykonuje rekonstrukcje domów, odnawia 
fasady, oraz wszelkie roboty w zakres ao adi me" 0. m i =dł 
downictwa wchodzące. 


"Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW, SE naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW. SKALAK. — Druk. Lud. Sp. D. Wyd. Lwów, ul. L Sapiehy 77. — Tel. 496, — Druk. Lud, Sp. N. Wyd.. Lwów, uł. I. Sapiehy 177. - 
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Lwów Nr.telef. 2—19 w  „ 19—88 
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» » 8—11 || Łódz w n»  8—11 

"w " 6—10 ” » 26—15 

u u 22—75 || Gdańsk w  „ 415—81 

Kraków » s» 82—22 || Wiedeń » „ 7183—95 
w » 25—45 || W m 480-—60 


nem, Jeżeli jeszcze raz będzie mnie oskarżony tak 
tytułował, będę musiał wymierzyć mu karę... 
Oskarżony przerywa: 
— Dobrze, będe już uważał — kochany panie!..., 


KIEDYŻ WIĘC? 

Pewien obrońca przemawia w sądzie w obronie 
włamywacza i mówi: 

— Pan prokurator stawia memu klijentowi jako 
najcięższy zarzut, że dokonał włamania w biały dzjeń, 
A coby pan prokurator powiedział na to, gdyby mój 
klijent był to uczynił w nocy? Tak, wysoki sądzie, 
kiedyż właściwie włamywacz ma sję włamywać? 
N J 


Ze sportu. 


CZARNI — LECHIA 6:1 (5:1). Czami z kil- 
ku rezerwowymi Lechia z jednytn. Brak Witkowskie-| 
go u Czarnych nje dał się wcale odczuć Kopeć, który 
debjutował na jego miejscu nie był gorszym. od nie- 
go. Boczni pomocnicy Czarnych nie dopisali. Gra przez 
cały czas Otwarta Czarni lepiej strzelali. Drapała oka- 
zał znów swą wysoką klasę, Bramki strzelili 3 
lowski (3) Nastuła (2), Sawka (1), Lechia z rzutu | 
kamego. W Lechji dobry Reif i Wjeczysty. U Czar-| 
nych Kmiciński środkowa trójka napadu i Drapała. 
Bardzo słaby Ostrowski. Sędziował p. Schargel. 


GRAFIKA — VICTORIA 6:0 (2: 0). 

CZARNI II. — METAL 6::3 (1 : 1). 

BIALI — D. K. S. 8:0 (2:0). 

BROWAR — LEGJA 3:1 (1:1). 

CZARN’ IV. — POGOŃ IV. 4:1 (2 : 1). Bramki 
zdobyli Lemiszka (2) Kopczyński (1), lewy łącznik (1), 

MISTROSTWA LIGI: 

WARSZAWA: LEGJA — POGOŃ 4:85 (2 : 1). 

KRBKÓW: WISŁA — L F C. 8:0 (1 : 0). 

KATOWICE: RUCH — TURYŚCI 2 : 0 (0 : 0). 

EOZNAŃ: WARTA — POLONIA 4:1 (3 : 1). 

ŁÓDŻ: L. K. S. — HASMONEA 3 : 0 (0 : 0). 

Obecny stan mistrzostw: 1) Wisłą punktów 15, 
2] KRS 15 5) LSK. SINWNYRCOEFECEJU) 
5) Ruch 10, 6) Legja 8, 7) Warta 8, 8) Pogoń 7, 
10) Czami 7, 11) Turyści 5, 12) Warszawianka 5, 
13) Hasmonea 4, 14) Jutrzenka 1. 


a> — 


TRÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY POLSKA 
ŁOTWA — ESTONJA wygrywa Polska 142 pkt, 2) 
Łotwa 96 p., 5) Estonja 95 p. 


OGLOSZENIA 


wszelkiego rodzaju 
znana z taniości firma 


!: DBUWIE ;, 


PES 5 zł. tygodniowo wm| | 


Tanio, ho W 
HEMOROIDY! 


Wyczerpującą broszurę Nr. 12 darmo wysyła 
Dr. Hugo Caro, S. m. b. H. Gdańsk, 


Walne zgromadzenie Koloniaini 


spółdzielni z o. odp. we Lwowie, Kazimierzowska 19 
odbędzie się dnia 16/6 1927 o godz. 4 popołudniu w lokalu 
spółdzielni. — Porządek dzienny: 1) likwidacja spółdzielni, 
= wybór likwidatora, 8) wnioski ì interpelacje. — Zarząd. 


Korzystaj z połączeń lotniczych 
Polskiej Linji Lotniczej 


„AEROLOT* S., A. 


ZAWODY BOKSERSKIE O MISTROSTWO LWO+ 
WA. Zwyciężyli Czarni w stosunku 6 : 1 

LEUŻYNOWY TRÓJBÓJ LEKKOATLETYCZNY ©: 
puha* „Słowa Polskiego“, wygrała drużyna korpusu 
kadetów n:. 1. Drużyny składały się z 60 współzawo- 
dników. 


Z wydawnictw. 


„MUZYKA“. Wyszedł nowy numer (piąty) „ Mu- 
zyki”, miesięcznika jlustrowanego, pod redakcją Ma- 
teusza Glińskiego. Zawiera on treść obfjtą i umiejętnie 
urozmaiconą, Na wstępie Cezary Jellenta snuje para- 
frazę muzyczną treści „Walgierza Udałego" i rzuca 
apel do kompozytorów polskich, aby przetranspono- 
wali dzieło to na mowę dźwięków, w której siać się 
może „Walgierz* najpotężniejszą symfonją narodową, 
Franciszek Brzeziński w art. „O jstocje muzyki“ pod: 
daje szczegółowej krytyce nieścisłości i błędy, za: 
warte w ustępie „Pamiętnika Literackjiego* Weyssen: 
hoffa, poświęconym muzyce. Barwne wspomnienia O- 
cieniach i blaskach swego pełnego wrażeń życja snuje 
Pjetro Mascagni, znakomity twórca „Cavallerji Rusti- 
cany“. Stefan Łubieński opisuje w pięknej formie mu- 
zykę japonji na tle życia i przyrody «krajny wscho+ 
dzącego słońca. Fachowe uwagi o istocie gry skrzyp: 
cowej zamieszcza sławny skrzypek i pedagog berliń- 
ski Karol Flesch, zaś prof. dr. Zdzisław Jachimecki 
kończy swe studjum z dziejów! parądji muzycznej. 
Numer zawiera ponadto przyczynki Zb, Drzewieckiego, 
M. Glińskiego, prof. dr. Ł. Kamieńskiego i in. 

Część bjeżąca numeru obejmuje całokształt życia 
muzycznego całego Świata przez okres dwóch miesię* 
cy (pCprzedni numer był całkowicie poświęcony Beęe* 
thovenowi). Do numeru załączone zostały zwykłe do” 
datki (nutowy i ilustracyjny). 


+ 


ILUSTROWANY MIESIĘCZNIK „POLSKA INWA= 
LIDOM'' stał się obecnie Organem prasowym. „Legjł 
Inwalidów Wojsk Polskich“. — Numer majowy, wy- 
dany pod hasłem: „Nędza inwalidów! polskich, to ru- 
mieniec wstydu na obliczu społeczeństwa", zawiera o- 
prócz bogatej treści literackiej, wjadomości z życja 
inwalidów, kronikę jnwaljidzką, humor jnwalidzkj, o- 
raz bardzo ciekawy i interesujący artykuł „Kiedy Í 
z jakich powodów i w jakich okoljcznościach powstała 
„Legja Inwalidów Wojsk Polskich". — Okładkę zdobż 
rysunek legjonowy z r. 1915. 


(OKI 
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Na 1-ej str. ZŁ. 
Komunikaty Zł —'56, zamiejscowe o 25%, 


—'80 Drobne ogł. za słowo Zł —'10. 
drożej. | 


KRACH 


podwórzu. LWÓW, ul. Halicka lô, w podwórzu 


AARGARNA LUDOWA 


Lwów, ul. Szajnochy 2 
poleca ostatnie nowości : 


, Zł. 
I. Daszyński: „W Pierwszą Rocznicę 
Przewrotu Majowego* l= 
W. Szumański: „Wspomnienia 1907 
do 1914“ w. . —80 
A. Kurcjusz: „Studjom przyrodniczo 
społeczne“ . . —'80 
Wojnarowska: Nec“ ; —00 
Bucharin: „Teorja materjalizmu histo- 
rycznego . . 8— 
Landau: „Ośmiogodzinny dzień pracy“ 8:50 
Rutkiewicz; „Co dają robotnikowi 
Kasy Chorych* —80 
Krieger: „Klasa robotnicza a "Kasy 
Chorych“ —'25 
Kropotkin: Państwo i i jego rola histo- 
ryczna* . . = 
Strug: p Wiekopomny d dzień 6 „Sierpnia 
1914% : 1:90 
LG" "| UMO... BO | 
— Tel. 496, 


